„Nihilizm to utajone przewiaświadczenie, że warto żyć w świecie całkowicie złym i nie nadającym się do naprawy, że więc jest pozytywną wartością życie w świecie, który żadnych wartości pozytywnych nie zawiera. 
Nihilizm jest tedy próbą totalnej afirmacji świata w ramach totalnej negacji. Jednakże negacja jest w nim pozorna tylko i symboliczna, jest tylko pretekstowym zapleczem, które ma usprawiedliwić własny strach przed jakąkolwiek decyzją. W świecie nieuleczalnie skażonym każda decyzja, bowiem jest równie dobra lub równie zła – obojętne, jak się ją nazwie- albowiem żadna nie może pozytywnych wartości zrealizować: nihilista afirmuje w całości świat własnym zachowaniem, skoro akceptuje dobąd neznej dyskusji holrowolnie swoją w nim obecność; jeśli zarazem usiłuje go zanegować w całości, to negacja ta poprzestaje na gołym zapewnieniu, jest czczą deklaracją, która służy jedynie, by afirmować siebie samego w przeciwstawieniu do reszty świata. Próbując uchylić się od decyzji angażujących, nihilista piętnuje rzeczywistość jako beznadziejnie schorzałą, zarazem jednak skrycie wierzy w wartość życia, skoro godzi się je przedłużać, i znajduje sobie sfery wartości, ekskluzywnie przywiązane do własnej osoby, a obciągnięte błoną tchórzliwego zobojętnienia wobec wszystkich poza tym. Taka próba afirmacji częściowej podszyta jest nieuchronnie fałszem negacji pozornej i pretekstowej, stąd nihilizm pozornej i pretekstowej, stąd nihilizm nigdy nie może być autentyczny, póki wyraża się w życiu, a dno samolubstwa i strachu prześwituje przez jego deklarację. Niczym linoskoczek cyrkowy, który rozpina źle widoczną siatkę, by chroniła jego akrobację przed ryzykownymi konsekwencjami (a wszakże ryzyko stanowi o atrakcji widowiska), nihilista deklaruje własną niewiarę, ale wyciąga z niej tylko takie wnioski, które pozwalają mu uniknąć decyzji, nie zaś takie, które godzą w niego samego. Udając negację, akceptuje świat, który utożsamia z samym sobą, i z pozornej rozpaczy robi sobie narzędzie narcyzmu; ale i narcyzm jest ostatecznie nieosiągalny jako trwała postawa życiowa, albowiem ogłosić siebie samego za jedyną wartość pozytywną, a resztę świata za rezerwuar możliwych zaspokojeń, można wtedy jedynie, kiedy adaptuje się do wymagań i praw tej rzeczywistości z której chciałoby się czerpać własne satysfakcje; w tym celu trzeba jej przpisać te wartości własne których uznania domaga się ona jeśli godzi się działać jako źródło tych satysfakcji. Skoro z czysto technicznych powodów życie nasze nie może przebiegać poza dobrem i złem zastanego świata, tedy zapewnianie, iż porzuciło się ów świat, aktem negacji jego artości, nie bywa niczym innym jak retoryczną fikcją. Nihilizm prawdziwy jest niemożliwy tak samo jak realna nicość.   
Znaczenie jest częścią pojęcia normatywnego. Argumentowałem gdzie indziej, że pojęcia bycie uzasadnionym lub racjonalnym przekonaniom.
Zobaczyliśmy z naszej pobieżnej dyskusji holizmu – badanie naukowe nie jest czymś czym ożna sprawdzic operacyjne i przesetestowania jedne po drugich zdań tworzących te teorie.

Sprawdanie zawiera w sobie coś jeszcze – nie jest to jasno powiedziane. 
Zdolnośśc do oszacowania wymiany  jeśli w ogóle kiedykolwiek

